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Dziś Ś zo  T o m a s z a  A posto ła .  S ty  T o m a s z  zw an y
tak że  Didi/me, k tó ry  to  w y r a z  w ję z y k u  g reck im  to
znaczy co Tom asz w h ebra jsk im , to  j e s t  B/rzwzaJ:, b y ł  
rodem  z G alilei. N iedow iars tw o tego  Ucznia C H R Y ­
S T U S O W E G O  je s t  zn a n e m , i posz ło  naw e t w p rz y -  
s łow ie .  Ś ty  T o m asz  o pow iada ł  S ł o w o  Bo że  w P e r­
sji, M ed ji  i ln d ja c h ,  gdzie w A M ^ / r  amiere mę-
/z e ń s k ą  poniós ł.  J o n  7 / / Król P o r tu g a lsk i ,  s taw szy
sie Panem te<*o grodu, n a z w a ł  go miastem Sgo I oma- 
Z -  mało z a tś g o  P . l r i n ,  wynafazłszy, złoży ł  uroczy-

SCW c z o ra j 'o  godzinie  w p ó ł  do l i t e j  z rana ,  o d b y ło  
się w  Kościele W .  K a p u c y n ó w ,  ża ło bn e  Nabożeństw o 
za duszę ś. p. L. A. D a n iszew sk iego . Pierw si A r ty sci i 
A rtv s tk i  między k tórem i zn a jd o w a ł  się N estor naszej 
O p e ry  p! S zc zu ro w sk i,  C hóry ,  o raz  O rk ies tra  T e a tró w  
VVarszawskich , wykonali R equiem  K o z ło w sk ieg o  
C e leb ro w ał  W . X. K anonik  M scich o w sk ,.  K osc.o ł 
jaśn ie jący  m nogiem  św ia t łem ,  b y ł  na t ło cz o n y  rzy -  
iaciołmi i Z najom ym i czcigodnego Nieboszczyka.

J u t r o  w Kościółku Towarzystwa W arsziDobroczyn-
ności,  o godz: 11 tej z rana, odpraw ionem  zostame Na­
b o żeńs tw o  ża ło b n e  za pokój duszy  s. p. l u d w ik a  Ada­
ma D m u sze w sk ie g o , j e d n e g o  z na jgor liw szych  Walon­
k ó w  rzeczonego  T o w a rz y s tw a ;  na k tó re  to i abuzen- 
s tw o ,  T o w a r z y s tw o  Rodzinę zm a r łe g o  i rzyjae io

iaPi u l e o o  godzinie l i t e j  z rana ,  w Kościele P o w ąz­
ko w sk im , odbędzie się ża łob ne  N abożeństw o za duszę 
ś p. Jó ze fa  Rostropowicza,  O byw ate la  Miasta W a r ­
szaw y ,  o raz  przeniesienie  z w ło k  tego ż  do g ro b u  fa­
mili jnego; na k tó r e  p ozosta ła  Zona w raz  z Synam i,
K re w n y c h ,  P rzy jac ió ł  i Z na jo m ych  zaprasza.

J u tro  o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. K a­
pucynów, o d b ę d z i e  s i ę  żałobne Nabożeństwo za duszę
z m a r ły c h  D ru ka rzy , na k tó r e  pozo s ta łe  ban u lje  za-

P rWczo8raj o godzinie 3 1/* z p o łud n ia ,  r o z s ta ł  się 
x t ym św iatem  ś. p. F ranc iszek  Spiess, W łaśc ic ie l  zna­
nej w mieście naszem  Księgarni.

Piękna jest ziemia z tylu jestestwami, które się na 
niei znaidująl Kto myśleć i kochać umie, wszystko go 
tu przywiązuje; tylko ustawiczne straty ukochanych 
osób odwracają serca nasze od tego siedliska zniko­
mych powabów, aziby ostrzegły , żeca ły  urok ziemski 
czczem je s t  tylko złudzeniem! Uzis to « u^  okr0Pn̂ C 
tej prawdy, opłakując zawczesny zgon Jana Nep mu 
cena R o stw o ro w sk ieg o , z którym mnie wiąza y i >

kie wspomnienia szkolnej przyjaźni, i przyjaźń dojrzała, 
wzmocniona od chwili,  w której przekonywać się za­
cząłem, źe najrzadszemi istotami na świecie, są ludzie 
dobrzy. Pieściłem się z tą myślą, że kocham istotę 
rzadką ,  dobrego człowieka, a przekonanie, że więcej 
od innych prawa mam do kochania przyjaciela, z któ­
rym przebywałem  trudności szkolnego zawodu, dum ­
nym mnie czyniło. BÓG ukazał potęgę swych rzą­
dów: jakże d ługo  tej fatalnej wieści uwierzyć nie mo­
g łem , że mąż pod każdym względem szacunku i uwiel­
bienia godny, wywyższywszy się rozumem i Sercem, 
już  dobiegł ostatecznego kresu przeznaczeń ludzkich, 
i swoim cieniem stanął przy Heniach przodków, dla 
k tórych od szkolnego zawodu szacunek mieć p rzy .  
w ykł.  Płakaliśmy, że z jego  zgonem ub y ł  nam Oby­
watel praw y, w zór uczuć dla dobrej Rodziny tak ko­
chający swoję, przyjaciel nauk i uczony, a nadewszyst- 
ko gorliwy stronnik prawości i cnoty. P łakałem  z in- 
nem i,  niżeli wśród żalu rzekłem  do siebie: mądretni 
są us taw y ,  którym jestestwa ziemskie Stwórca ich 
poddał;  w tym dniu tak smutnym dla nas, powraca 
na łono Jego człowifek, który wśród ziemskiej wę- 
drówki, wznosząc się ciągle myślą ku wieczności, wy- 
nalazł drogę do jej nieśmiertelnego tronu , i poszedł 
nią cieszyć się rozkoszą bez prze rw y , istnieniem bez 
końca.—  A. f f 'a g a .

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu, rozszerzy­
ła  altrybucye Komory G ełł Hej klassy w H erbach, ia- 
ko najbliższej drogi żelaznej Górno Szlązk ie j, upo­
ważniając ią doexpedyowania na wchód do Królestwa 
Polskiego niektórych towarów galanteryjnych. (W y­
kaz towarów tego rodzaju przez Komorę w  Herbach. 
w p ro w adzać  się mogących, znajduje się w N° 279 Ga­
zety Rządowej).

Gdy dopiero drugiego dnia o zaszłym zgonie ś. p. 
L.A. D m uszewskiego  dowiedziałem się, przejęty bę­
dąc bólem serca... postanowiłem z Zoną moją oddać 
Mu ostatnią posługę Chrześciańską; ale ponieważ nie­
spodzianie zachorowałem, pragnę moją nieobecoość 
na pogrzebie zacnego Męża, z k tórym  od 1825 przy­
jaźniłem się, zastąpić chociaż ja łm użną, i w tym celu 
przesy łam zł. 6 g r .2 0 ,  na sztachety przed Kościołem 
Panien fV izy tek , na intencję czcigodnego Nieboszczy­
ka. 3. M .  Na imieninach T. B. złożono zł. ó, od N.
N K K J J  O Z B. B. B., oraz zebrane przy stole przez 
S z a n o w n e g o  VVujaszka B. R. zł. 13 gr. 10, i Bezimien­
nie z ł  2, wszystko na cel powyższy.

YV tych  dnia’ h donieśliśmy ooaobliwościach znaj-
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dujących  się w Cukierni P. L esia , ale le i  i zakładu P. 
L a rsa  pominąć niemożemy, i u niego również trudno  
w y b i r  uczynić, tyle je s t  pięknych drobnostek mogą­
cych s łu ż y ć  na słodką kolendę dla dzieci, P. L urse  
jako  Cukiernik tea tra lny ,  n ieprzepomaiał i o części 
dramatycznej,  i tak :  widzimy tam B ertram a z Rober­
ta  d ja b ła . O tella , i dwie figurki kształtnych rozmia­
rów tańcujące ulubioną na naszej scenie Polkę. Nie- 
m dej piękne są różnego rodzaju piramidy i świątynio, 
cukierki w osłonkach zbistorycznemi popiersiami, do­
wcipne rid icu le  do cukierków, bardzo naturalnie w y ­
robione muszle, posągi i aniołki. Dalej n ad ług ich  sto­
ł a c h  jaśnieją smaczne i ponętne marcepany, lekkie g a ­
zowe cukierk i,  zwane u la Grisi; czekolady, cukry  
z jab łek ,  zabawki dla dzieci, i nie przeliczone tak w ro ­
dzajach form, jako i liczbie różnorodne cukierki. Obok 
cudnej piękności bonbonierkt czekają tylko rych ło  ich 
zapotrzebują do właściwego użytku , a w pośród tego 
wszystkiego, opuszczony od swojej d e iry , zagrożony 
przez M arokanów  na rączym rumaku wznosi się A b ­
del K ader  jakby chciał w pośród tych mnogich'słody . 
czy osłodzić przykre  swoje położenie. Przechwalać do ­
kładność roboty i smak w yrobów  P. Lursa, by łoby  
rzeczą zbyteczoą; znany on je s t  w tej mierze miesz­
kańcom W arszawy, i naszem piórem niezdołamy p o d ­
wyższyć go w opinji Publicznej.

Z pomiędzy Zabawek dla dzieci starszych, wyrabia­
nych w fabryce M in tera , wymieniamy następujące,: 
archilekturki ,  czyli zbiory kilkudziesięciu klocków d re­
wnianych, lub oklejonych drukami pięknie kolorowa- 
nemi, do stawiania kościołów, zamków i innych b u ­
dowli, w ed łu g  wzorów lub własnego pomysłu. Dwór, 
zabudowania dworskie i folwarczne do ustawiania, pa­
łacyk i japońskie, chałupa wiejska do rozbierania, (o- 
statnie 2 stosowne są szczególniej,  aby dzieci rysow a­
ły  z nich z natury).  Dama modna, i obywatel świata, 
są to figurki i do każd :j kilkanaście ubiorów, s trojów 
na g ło w ę  lub kostium iw ludów różnych; koń dobrze 
ujeżdżony, koń z 4ma jeźdźcami i stosownemi ubra­
niami, metamorfozy do układania, nieskończonej licz­
by tw arzy , z danych części pojedynczych; teatrzyki 
do rozbierania, z k u r ty n ą  do spuszczania, 4ma deko­
racjami, pojedyńczemi domami, drzewami, sprzętami 
i t. p., oraz skrzy nkę tek turow ą do ustawiania i zacho­
wania ich. F igurki do ulubionych dzieł teatralnych 
w d robnych  pudełkach, nareście strzelanie do tarczy 
z armatkami lu b łu k iem .  Zdobycie zamku i zbiory za­
bawek czyli skrzynki zawierające dobór zabawek po­
łączonych  z agitacją i gier różnych. Cenniki d ruko­
wane znajdujące się w Składzie fabryki,  obejmują 
jliższy opis tych zabaw, liczbę sztuczek, oraz ceny 
bak najuoniarkowaniej obliczone, lecz stałe .

Ju ż  i o balach my śleć zaozynają, a rozmaitość ubio­
rów świadczy o długości karna wału. I t . k  najśwież 
szy dziennik Modes P arisiennts,A i\k  przy b y ty ,  opi­
suje ubiory balowe p rzygotow ane tak na bale d w o r­
skie ja k  i prywatne. Je«t w tym zbiorze suknia z tu lu  
różowego, od stanu do do łu  oszyta Libanami z koro­
nek, które przedziela garoirowanie z różowego tu lu ,  
nazwane wodą. Stanik ozdobiony bertą  koronkową i 
wodą z tu lu  różowego. Śliczna suknia! Jakże cz a ru ­
jącą wydawać się będzie, która z naszych pięknych 
kobiet w tych p rze jrzystych  obłokach z różowego tu ­
lu i koronek. Widziemy tam poważniejszą suknię 
z pi zepysznego a tłasu ,  koloru kuku rydzy ,  którego 
przód ozdobiono w kształcie piramidalnym garnirowa- 
niem itu lu  wodą  zwanym, przepinanym w małych od­
stępach kokardami z wstążek. Jest tam suknia atłaso­
wa z trzema tulowemi tunikami, a każda z nich oszy ta 
po pięć razy axamitkami koloru sukni; dwie wierzchnie 
spódniczki podpięte pękami róż, d > k tórych  doraięsza- 
no liści wierzbowych sczern ia łych  jesienną wilgocią. 
Wielka kokarda z wstążki axamitnej p rzy trzym uje  ka­
żdy bukiet. Rękawki w ogólności bardzo krótkie. Do 
pięknych nader  strojów należą także wskazane w tym 
dzienniku: suknia marselinowa, k tórą  pokrywają aż 
cztery  tuniki tulowe, podpinane kwiatami lub girlan­
dami sięgającemi do s t a n i k a ;  suknie axamitne, k tórych 
rozcięte z obu stron boki, od stanika do do łu ,  podłożo­
ne są w kształcie piramidalnym atłasem koloru sukui 
na k tórym  kładą się ozdoby szmuklerskie.-—G łow y u- 
b ieraćbędą w kw iaty ,tu rbany , kapelusiki it. p.—  Z fan- 
tastyczny ch stroikó w, koronka zarzucona na kokardy a- 
xamitne jaskrawych kolorów,powabnie twarzotacza.

W Składzie papieru Edw arda  S zw a rcm a jer , na 
Krak: Przedm: N r  415, dostać można kajetów i f a rb ,  
rejscejgów, okładek i innych przedmiotów na kolendę. 
B iletów  na Nowy rok w różnych gatunkach, na sztuki, 
sta i tysiące. D eseni na kanwę i kanwę papierową. 
Przysposobiono także T ea tr  dla dzieci z 6ma odmia­
nami, i mnóstwem figurek.

Onegdaj wieczorem lody na Wiśle 6tanęły.
Lutn ia  Tygodn ik  Muzyczny N° 11 za Grudźieri, 

w yszedł zL itografj i ,  i zawiera w  sobie wyjątki do g r a ­
nia z opery »Marja di Rohan”, muzyka Donizetego.

W czoraj w Teatrze  Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Chłopcu okrętow ym , JP. Jan K rólikow ski 3 -kroć, 
oraz J PP. Jasiński i K arasiński;  po Dwóch braciach, 
JP .  Żółkowski.

A n g lja .—  W  dniu 10 b. m. z powodu słabości pier­
wszego Ministra John  Russel, Rada gabinetowa w j e ­
go mieszkaniu miała miejsce.—  S ta n  pieniędzy Banku 
londyńskiego polepszy łs ię ; posiada bowiem w te jchw i-  
li w gotowiznie 11,032 049 funtów szterl:.—  Do Wool-
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• l  tvv i • \ „4 _pfłi  rozkaz uzbrojenia kompanij
w.ch (W ulw.cz) n ad sze d łr  t e ra A a ż d y  bataljou
artyleryjskich oa stopę w _  Ng ytanie
będzie sk ładał  się * j ^ r d  Palmerston
ae .yn .one  a ^  B ^  ma wIUym ie 4adne.
odpowiedział,  M iąw n  b. m. izba przyję ła

S -  Dom handlowy Jan i R -b e r t  0 » e r i « ^  zban-

twie Xcia Roxburgh. „siłowali
Francja. —  Ajenci portugalscy którzy o81™ " 8'1

w Paryżu i Londynie zaciągnąć pozyczkę, pomimo o-
ń  aro Wania korzystnych warunków, nie zdołał, usku- Harowania no y j  statek do Mek| Ama.

S f e j  V ^ o m ’oc korwecie Astral ab, znajdującej się 
xon J y  n ___ P r ie d  T rybuna łem  cywil-
nym ^departamentu Sekwany, toczy się obecnie pro- 
ces wytoczony przez Hrabinę Morlje, żądającą sępa- 
racji od jej małżonka, osadzonego w domu obłąkanych.
Obrońca Hrabiny jest P. Chaix d Estange (*iti D E- 
stanż); Obrońca Hrabiego P. Baroche (Barosz). Tenże 
w mowie swojej w ykazał,  iż rozwięzłe zyc.e Hrabiny 
je j miłostki i I  o g ó l  n ^ ^ H e
Hrabiego ochronić s woje dzieci od gro-obłąkanym jedynie abj| o ^ .  . ^  ^  ^

K e T u - a n yych
2Sgo b .m . zaga, f rancuzkiej , ma-
pracoje nad rozprawą o m a j y  «  _  w

jącą  byc J czynność wzrosła; wkrótceUch ™ ry n a rk .  w U o sz to rc  y _  Fabrykanci
spuszczą tamże nowy on ę J * Ci~n nrośhcnrzedzy bawełnianej przedstawią Panu ( n .o  piosbę
?bv DO.t.rał się o odwołanie d e k r e t u  ogłoszonego 21go
* m w Madrycie! p r z e c i w  wprowadzeniu tego arty-
t u ł u  do Hiszpanji. -  Między Senegambją « » » « > » -  
Ska Rzecząpospolitą Liberią, granice zostały dokładnie

s ‘k»“ ,1' r j'e.t « " M  D y re k to r .  Uriędu P‘ ">
K ordie  ̂człowieka bardzo bogatego, ale skąpego nad 
tiordje, CŁł a mu Hrabiego nadali mu przydo-
zwyczaj. .Mu ponieważ P. Kordje dającmek Monsteur trente so , p ^  wjęcejjak m  ( i | .
komu jak. podarek,  n>g y z3U|5ar „ b ić swoje dzie- 
Hrabia zaprzecza, jakoby wgzvstkie jego odpo-
ci lub popełnić samobójstwo, J

wiedzi są jasne,  1 nie okazują żaduego znaku obłąka 
nia .— Bu Hamedi, jak d .niesiono, wysłany został 
przez Abdtlkadcra  do Cesarza Abdel Ram ona  z o- 
świadczeniem o chęci Emira podfauia się. Abdel Ra- 
man  oznajmił,  iż natenczas tylko zgodzi się na propo-' 
zycję Emira, jeżeli tenże n itychmiast rozpuści s * e  
wojska, a główni naczelnicy przy nim zostający, za­
mieszkają odosobnione miejsca, j»kie im llząd fran- 
cuzki i Cesarz Marokański wskaże, oraz , jeżeli s-.ir* 
Em ir zobowiąże się, iż nie opuści miasta, które mu na 
sta łą  siedzibę wyzuaczonem będzie. Abdelkader, k tó­
rego położenie stawało się co chw ila uciążli wszem, miał 
przyjąć powyższe w arunki,  i obrał sobie na zamiesz­
kanie miejsce w okolicach m. Fez. Wojska Emira na­
tychmiast zostały rozpuszczone, a koniom jego, stoso­
wnie do zwyczaju Arabów, podcięta ściągacze pod ko­
lanami. Nieprzyjęcie przez D) rektora Banku w Wa-
lenciennes biletów bankowych franco:, oraz ^ t r z y m a ­
nie w yp ła t  brzęczącej monety w zamian za takowe, 
przykre  sprawiło wrażenie. Obawiają się, że ten po­
stępek może zachwiać publiczny kredyt,  ponieważ te­
raz nikt nie zechce przyjąć biletów bankowych, a tern 
samem nominalna wartość ich upadnie.

Niemcy. —  Do A u g s b u r g a  p r z y b y ł  Zakonnik ne- 
s t o r y a ń s k i , zbierający składki dla Chrzescjan na wsc o- 
dzie. Zakonnik ten ma szatę błękitną i kołpak spiera-
8ty< D n ia  1 2 b .  m .Xżna Pawłowa  W i r t e m b e r g i a ,
o której słabości przed kilką dniami wspomnieliśmy, 
zakończyła życie na rękach dostojnej Siostry swoje) 
Królowej Bawarskiej. Zmarła Xiężna miała 00 lat 
wieku; opłakiwaną jest przez ubogich i cierpiących, 
k tórym  w niedoli i boleściach niosła pomoc i ulgę.

Z  Brakowa. —  N. Cesarz A ust r  Naj wyższem posta­
nowieniem z d. 10 Czer: r. b. raczy ł nakazać wprowa­
dzenie do kraju m. Krakowa i jego okręgu systemu 
konskrypcji i zaciągu wojskowego, a to według zasad 
dla Cesarsko królewskich prowincji N iem iecko-Sło­
wiańskich postanowionych. E\ażdy mieszkaniec m. 
Krakowa i jepęo ok ręgu ,  bez różnicy co do wyznania , 
stanu, godności, i wieku, również co do k rajow ości, 
azali tutejszo-krajowym jest lub codzoziemcem, ulega 
spisowi wojskowemu. Mężczyźni ulegający wojsko­
wej klasyfikacji, liczący skończonych latKJażdo ukoń­
czenia 38 lat życia, bez wyjątku obowiązani są oso­
biście stawić się przed Komisją konskry pcyjną z po ­
winnością (jeżeli niezachodzi ważna przeszkoda): co 
do ch rzesc jan ,  aby okazali metryki c h r z tu ; z“'s . co 
do żydów, aby przełożyli urzędowe wypisy z siąg 
urodzeń. Od osobistego stawiennictwa p 'ze “ 1
sją koskrypcyjną, uwolnionemi s ą : Due iowni, ^
ta w s z y s c y  Urzędnicy krajowi, również osoby do 
Cesarsko królewskiej straży skarbowej należące, me-
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raoiej właściciele dóbr ziemskich, i osoby znaczniej­
sze (honoratiores). Cudzoziemcy obowiązani są oka­
zać w urzędzie Komisji kouskrypcyjoe j swoje pa­
szport* albo karty  pobytu; zaś upatentowaui weterani 
dymisjonowani i urlopowani żołnierze, dowody posia­
dania patentów, dymisji lub paszportów urlopowych,. 
Urlopnicy wojskowi tak Cesarsko-austrjaccy, jak nie­
mniej z wojsk obcych, w właściwem um undurow aniu  
przed Komisją konskrypcyjną stawić się winni. Ży­
dzi obco-krajowi obowiązani są wykazać przed K om i­
sją konskry pcyjną urzędowe dowody wolnego w m ie ­
ście Krakowie, lub jego  okręgu  poby tu; tutejsi zaś 
w dowód krajowości, winni z łożyć przepisane blaty fa­
milijne.

W ło ch y . —  S póro  obwód Fiw izzano, został p rzy ­
jaźnie załatwiony między Toskanią a Modeną; wojsko 
modeńskie wkrótce obwód obsadzi. —  Angielski Wi- 
ce-admirał P o rker  6go b, m. przy b y ł  do F lorencji ,  i 
niebawem b y ł  zaproszony do s to łu  YV. Xięcia.

Rozm aitości. —  ólisjonarz włoski P iotr  L u d o v i• 
k o ,  k tóry  przez d ług i czas b y ł  gorliwym w rozsze­
rzaniu wiary cbrześciańskiej między dzikiemi w Ame­
ryce po łudn iow ej,  zostawszy niedawno obrany P rze­
orem zakonu w Balhi, chciał odpłynąć do tego miasta; 
lecz naczelnicy pokoleń indyjskich Kamakamów i Bo- 
tokudów , rzucili się mu do nóg, zaklinając go, ze .łza­
mi, aby dotychczasowych swoich parafian nie opuścił. 
Misjonarz wzruszony lakiem przywiązaniem Indjan, 
podziękował za przeorstwo,i między dzikiemi został.

Rozumu udziałem je s t  m ą d ro ś ć , a podeszłego 
wieku doświadczenie.—  Jeśli niczego obawiać się nie 
chcesz ,  s trzeż się w szys tk iego .—  Burza morska nie 
zatrważa tych, którzy są na sta łym  lądzie.—  Kto sam 
dla siebie ty lko ż y je ,  t tg o  wszyscy nienawidzą. —  
Najsilniejszy m je s t  ten człowiek, k tóry  swoje namięt­
ności poskramiać umie.—  Złośliwy bardzo często sam 
sobie krzywdę w yrządza .—  Kto za popełniony b łąd  
ża łu je ,  ju ż  sam siebie k a rz e .—  Kto praw u ulegać nie 
chce, własną podporę od siebie o d rzuca .—  F a łsz y w y  
przyjaciel je s t  najgorszym nieprzyjacielem.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Brzeziewicz Marc: Oby: z Krze-.zowa; Charzewski Hieronim 

O b j : z Płockiego; Fogell  Stef: Urzęd: zR ygi;  Ferrari Dom: Art: 
Śpiewu z Włoch; Grybeuow Włodz: Kup: z Berlina; Graff Jan 
Poruc-z: z Kowna; Kiecki Walery Dukt: z Radomia; Kiefczewski  
Ktig: Oby: z R< chał; Popławski Waleń: Ob: z Piekar; R oszkow­
ski Frau: Obyw: z Maływa; Skarżyński F e l ix  Oby: z Poborza; 
W ilczek  Albert Chemik z Grodna; Żebrowski Bartlom:.Obyw: 
t  MIęcina. (G. P.)

BOSIESIJ2MIA.’
Sklep PP. Tatarkiewicz w domu narożnym ulic Bielańskiej i 

Senatorskiej W . Brona, zaopatrzony został w rozmaitej wielko­
ści LALKI ubrane, niektóra 1'/ ,  łociuwe, jak równie w korpa- 
aiki bez obrania, tak całe jerszaue jak i zagraniczne drewniane;

główki porcelanowe i zwyczajne c włosami; tudzież rozmaite 
zabawki na Kolendy, z któremi poleca się łaskawej Publiczno­
ści.—  W  tymże sklepie znajdują- się Kalendarze tak Polskie jak 
i Niemieckie i nowo dziecinny p. Jachowicza.—  Bilety z powin­
szowaniem imienin i Nowego Roku, w najświeższym guście; o- 
raz wszelkie wyroby galanteryjne na kolendy służyć mogące.—  
Tu również przyjmuje się Bielizna do szycia.

A d m in is tr a c ją  D z ie rża w y  P o d a tk u  K oszernego  w  P ow ia tach  
d a w n ie j G ubernję M azow iecką  sk ła d a ją c y c h .—  Gdy Pan Her­
man K rauscliaar , Ajent handlowy,zawarł z Administracją Szlnuc- 
tel na rzecz Louis M a yera  Kupca z W łocławka, mocą którego  
objął w dzierżawę podatek koszerny z Powiatu W łocław: na lat 
trzy, tojest  od 1 Stycznia 18-iS do ostatniego Grudnia 1850 n. s. 
za summę roczną złp. 44,302 czyli rs. 6,645 k. 30 , do zawarcia  
zaś kontraktu nadzień oznaczony mimo wezwania nie stawił się, 
względem czego protokół uiestawiennictw a przed Pisarzem Akto­
wym Józefem N o sko u ’sk im  na dniu 27 Lislop: (9 Grad:) r. b. spi­
sany został; przeto Administracja dzierżawy ogłasza niniejszem, 
że na ryzyko niedotrzymującego, odbędzie się na dniu 16 (28)  
Grud: r. b. o godz: 5tej po połud: przed Pisarzem Aktowym Józ: 
Noskowskim wkancelarji tegoż Pisarza Aktowego w Warszawie  
pod Nr 487, na wydzierżawienie podatku koszernego w Powiecie. 
Włocławskim na lata 1847/50 .  głośna licytacja, poczynaiąc od 
summy rs. 6,645 k. 30 rocznie, przez niedotrzymującego postą- 
pionej.—  Gdyby od tej summy nie znalazł  się konkurent, licyta­
cja zacznie się od summy, jaka na licytacji podaną zostanie. —  
Warunki do tej dzierżawy przejrzeć można w Kancelarji Admi­
nistracji pod Nr 705 przy uli: Elektoralnej, każdego dnia od g o ­
dziny l i t e j  do 3ciej z południa, lub też u Pisarza Aktowego Jó­
zefa Noskowskiego, w dniu licytacji.—  Warszawa dnia 18 Gru­
dnia 1847 r.

M1E.SZKANIE składające »ię"7 z 3ch Pokoi,  Przedpokoju,  
Kuchni, Zachowania, Drwalni i Piwnicy, i jeżeli  być może 
w tymże domu Stajnia i Wozownia, przy ulicy szerokiej i 
czystej, jest potrzebne od Nowego roku. Ktoby takowe miał 
do wynajęcia, niech da znać pod Nr 352 przy ulicy ryuek  
Nowego Miasta. -

Donosi się Szanownej Publiczności, iż oprócz  
KARPI, SZ C Z U PA K Ó W , KARASI, i LINÓW  
świeżo łowionych, dostać możua w Sieicach za 
Belwederem.

D z ś  rano zimua «topui U .  Wczoraj w południe 5.
TEATR ROZMAIT:. Jutro, 29 ty raz O dludki i P oeta . 47my 

raz Pew ien  Jeg o m o ść  i  P ew na Je jm o ść , i 6t J raz D w a j B ra c ia .

Donoszę Szano: Publiczności, iż na nadchodzące Swięta4  
YBoźego Narodzeuia, wypiekać łę d ę  S T W .U C Ł 1 Ś 1  maśla-v  

ne, jako to: Moutowe z anyżkiem z najpiękniejszej mąki,fk 
na różne ceny, których sprzedaż odbyv*ać się będzie w SMe-'J 
pie moim przy ulicy Długiej pod Nrem 575, naprzeciw b. Ar-(l 

^senału; również w drugim Sklepie przy rogu ulicy Długiej . 
I)i Miodowej pod Nrem 489 lit; A, i w 3cim Sklepie przy uli-'J 
| tcy Mostowej pod Nrem 247, gdzie także obstaluoki przyj a 
ą/muję; za dobroć pieczywa ręcrę. Jan M ak.

Jutro wHandlu W ia  i K orzen i / /7!. K o łd r a s in s k ie g o ,przy ulicy 
Miodowej, w pn st Sądu Apel:, na Śniadanie: Szczupak w gala­
recie, Lin z kapustą, Karp na szaro, Kiełbasa z kapustą, Befsztyk. 
Zrazy polskie i nelśuńskie. —  Obiad postny i mięsny.

Jutro w Handlu M ajew skiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie : Sandacz z jajami, Szczupak z trulla:, Karp po polsku, Lin, 
Okoń, Karaś z kluski mi, Zupa rybna,grzybowa i piwna, Naleśni­
ki z powidłami-— Ojiad : postny i mięsny.


